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Człowiek parzony wrzącym szmalcem
15-letnia żydfttfs sprawczynią

okrutnego morderstwa
P rzed  Sądem  A p e la c y jn ym  ro z ­

g ry w a ł się ep ilo g  okru tn ego  zaoói 
stw a, k tóre  sw ego  Czasu głośnem  
c lh cm  odb iło  się w s fe ra ch  żydów  
sk ich w  Ł od z i.

M ia n o w ic ie  16 lis topada  1034 ro 
ku w god zin ach  w ieczo rn ych  z 
m ieszkan ia  R y fk i Ju n k ier w y b ieg i 
m ó jak i B erec E len berg , m a jąc  na 
&óbie ty iku  strzępy  koszu li i k rzy ­
cząc g łośno, że zosta ł DODarzony. 
Zab ran y  p rze2 p ogo to w ie  dc, szpi 
ta la  m ie jsk iego , n astępn ego  dnia 
rano zm arł, sk łada jąc  przed  śm isr 
c ią  zeznan ie, u ja w n ia ją ce  n ies ły ­
chan ie  ok i utnę s zczegó ły  za b ó j­
stwa.

E len b e rg  b y ł p rzez szereg  lat 
p rzy ja c ie lem  R y fk i .Tunker. k tóra 
chc ia ła  naw et w y jś ć  ze n iego  za- 
n ią i, na co jedn ak  p rzep isy  rytu a ł 
ne ń ie  p ozw a la ły , p on iew aż E len ­
b erg  pochodził z kaołań sk iego ro ­
du, i n ie  m ógł Drać ślubu^z rozwód 
k t, ja k ą  byift Junkier. Z biógiern 
czasu stosunki m ięd zy  obo jg iem  
popsu ły się; dochodziło  do aw an ­
tu r w reśZcie  E len b e rg  ośw iadczę !

Dwoe dzieci
u to n ę ło

P O Z N A # ,  4.6. W  W ie lu  pod 
W yrzysk iem  w y d a rz y ł się tra g ic z ­
ny w ypadek  u tom ęc ia  dwóch m ło­
dych d z iew c zą t: 7 -le tn ie j G ertru ­
dy  Baraszkowany ora z  je j  5 -letn ie j 
s iostry , k tóre  w y je ch a ły  sam e na 
środek  je z io ra . Z n ieusta lonych  
narazie  pow odów  łódź nagle  w y ­
w ró c iła  sie i obie d ż iew czyn k i po ­
sz ły  na dno. Zy, lok i o f ia r  w ydo- 
bvtó.

Upiorna zbrodnia
na cmentarzu

W IL N O , 4.6. W  D an g.e liszkach , 
pow . św ięc ia ń sk iego  dokonano 
p o tw orn e j zb rodn i na ló - le tn ie j 
d z iew czyn ie  Z iw ów n ie . P o tw o rn ie  
zm asakrow an e ok rw a w io n e  cia ło 
zn a lezion o  na miejscowym  cm en­

tarzu . O fia ra  zbrodn i m iała  po­
d erżn ię te  ga rd ło  i  poprzecin ana 
a r te r je  Ś led ztw o  w  toku.

R y fce , że  ma je j  dosyć i z e w  n a j­
b liższym  czas.e w y je d z ie  do P a le ­
styny. W ted y  porzucona zaczęła  
bzan tażow ać n iew iern ego , grożąc  
mu n ie jed n ok ro tn ie  p rzy  św iad ­
kach, że zrob i z nim  „m a rn y  ko­
n iec ".

K ry ty c zn eg o  dn ia  E len b erg  z ia  
w ił się w  m ieszkan iu  R y fk i po od 
hiór w eks li, k ió rych  mu jednak  
n ie chc ia ła  oddać. W  pew n ej chw i 
li córka R y fk i, 15-letnia Chaja, 
ch lusnęła zn ien acka E len b e rgow i 
w  tw a rz  go tąeym  szm alcem  z du­
żego  garnka, a obecnych w  poko­
ju k ilku  żydów  p rzy trzym a ło  go, 
zaczęło  zdzier&ć b ie liznę, u ła tw ia  
ją c  dalsze ob lew an ie  roztop ionym  
szm lcem.

W ed łu g  zeznań obu oskarżo­
n ych : m atki i córa i Jun ider, z a j­
ście w yg lą d a ło  zg o ła  odm ienn ie. 
M ianow-icle E len b e rg  w k ró tce  po 
przyjśc iu  do m ieszkan ia R y fk i,  po 
łoży 1 się do łóżka, co cżęśtc  p rak ­
tykow ał. C zu jąc w  pokoju  ja k iś  
swąd Kazał Chai, aby pokaza ła  
mu, cb zn a jd u je  się w  dużym  gdrh  
ku z k tórego  unosił się dym  Cha 
ja m osąc garn ek  ze szm alcem , 
p rzez n ieostrożność  jak ob y  trac iła  
n im  o k raw ędź łóżka, O blewając 
E leh b e rgo w i tw a rz.

B adan ie  lekarsk ie  zw łok  s tw ie r  
dzlło , iż  przyczyną. śm ierc i było 
d o tk liw e  opa rzen ie  tw a rzy , szyi, 
p ie rs i i kończyn

P os taw .o n e  przed  Sadem  O krę­
gow ym  w  Lodzi, ob ie  oskarżone 
p o d tr z rm y w a ^  u p orczyw ie  zezn a­
nia z łożone w  ś led z tw ie . W obec  
sp rzeczn ych  zeznań św iadków , 
Sąd O k ręgow y  u n iew in n i! z a ró w ­
no C h a ję  z zarzu tu  dokonan ia  za­
b ó js tw a , ja k  i R y fk ę  z zarzutu  pod 
żegan ia  córk i do tego , m :mo, że je  
den ze  św iadków  tw ie rd z ił,  iż  s ły ­
szał w k ró tce  po tym  oh ydn ym  czy 
n ie, ja k  C haja  w y k rz y k iw a ła - ..Ja 
ju ż  n ie ch c ia łam. żeby  m o ja  mat-* 
ka d a le j m ęczy ła  s ię  z n im ".

N a  skutek w n ies ien ia  p rzez U- 
rzad  P roK u ra torsk i a p e la c ji, odby­
ła  s ię  w c zo ra j ro zp raw a  p rzed  Są 
dem A p e la cy jn ym , p rzy ten i z ra ­
m ien ia  rod z in y  denata w ytoczon e  
zosta ło  pow ódzrw c cyw iln e , rep re-

Nowe zajścia antyżydowski?
5 rannych w Rembertowie

Juk poda je  N 'rsz P rz e g lą d "  
„W e  w to rek  około god z  ny 8 
w ie c z  . R em b ertow ie  nnaly 
m ie js te  U ys tąp ien ia  an tysem i­

ckie.

ZacZęlo s ię  od tego, że g iu p a  
znanych  w  R em b ertow ie  ch u liga ­
nów  u zb ro jon ych  w  noże 'w d a r ła  
s ię  do m ieszkan ia  ku p ców : J.
G rjh b au m d , M . G oldS zta jn a  i 
W a in trd tib a  i dokonała na nich 
napadów . Ń a  a la rm  nadbiegła 
p o lic ja , a resz tu ją c  dw óch  napast­
n ik ó w : K ośc ie ln ik a  i W ien iaw  - 
skifego. W  god z in ę  potem , na u li­
c y  zosta ł napadn ię ty  i z ra n io ­
ny nożem  w  p lecy  syn m ie js co ­
w eg o  p rezesa  gm in y  żydow sk ie j 
19-leł ni M ich e l R ozen śża jn .

O b es t ia ls tw ie  chu liganów  
św ia d czy  fak t, że g a y  ran n y  R. 
zaczą ł uciekać, napastn icy  rzu c ili 
w  n iego k am ien iam i tak, iż  m ło­
dzien iec  padł n iep rzytom ny, bro 
cząc w  ka łu ży  krw .

Do ran n ego  w ezw an o  lekarza  
k tó ry  s tw ierd z ił, i i  stan je g o  jes t 
c iężk i.

W  tym  sam ym  m nie j w iętfe j cza 
si<! inna banda ch u ligan ów  zaa ta  
kow ala  na s tac ji k o le jo w e j żydów .

p rzyb yw a jących  z W arszaw y. M 
in. zo sta li c iężko p ob ic i: ilo jż e s z  
Barj*. Sym cha B arg , Ioch ok  —  
D aw id  Su charew icz, Josb f Eeld- 

man.

Późn ym  w ieczo rem  gru py  chu­
liga n ó w  rozsyp a ły  s ię  po R em ber­
to w ie  kam ien iam i i ceg łam i w y ­
b ija ją c  szyby w  sk lepach żydow - 
skichr*4 «■

R ów n ie ż  W W a rs za w ie  „Nas,. 
P rz eg lą d ’*1 no tu je  w ystąp ien ia  
D rzec iw żyd o w sk ic :

.W c z o ra j m ied zy  godz. 1 a 2 
popol. w  sk ładz ie  sukna i kortów  
S tan is ław a  Zank iera  p rzy  ul. N a ­
lew k i 8 zosta ła  w yb ita  duża szy 
ba w ys ta w o w a  w art. 700 zl.

Jk się  okazało, z p iŁ e ’ edźa jące- 
go tram w a ju  l in j i  ,,,17* jak iś  o- 
sobnik, k tó ry  zn a jd o w a ł, s ię  na 
p la tfo rm ie , rzu c ił k aw a ł że laza  
w prost w  okno sklepu Zank iera  
ro zb ija ją c  szybę.

W łaśc ic ie l f irm y  zg ło s i! o tem 
w  p o lic ji.

W  domu p rzy  ul. B ie lań sk ie j 3 
w yb ito  szybę w  s za fc e  rek lam ow ej 
p racow n i obu w .a  W . C ytersźp .le - 
ra. S p raw cą  okaza ł s ię n ie jr k ’ 
Jan S tykow sk i.

zen tow an e p rzez adw okata K o r ­
neck iego .

Sąd A p e la c y jn y  jedn ak  za tw ie r ­
d ził w  ca łe j ro zc ią g ło śc i wyroK  Są 
uu O k ręgow ego , u n iew in n ia ją c  o- 
b ie oskarżone, aczkolw iek pełno­
m ocnik  pow odów  cyw iln ych  w n o­
s ił o zm ianę k w a lif ik a c ji oskarże­
nia je ś li  ju ż  n ie o św iadom e za ­
b ó js tw o , to  p rzyn a jm n ie j o uzna­
n ie w in y  za spow odow an ie  zabó j 
s tw a n ieum yśln ego .

W y rok  ten  s ta je  się p raw om oc­
ny, p on iew aż urząd prokura torsk i 
zre zygn o w a ł z za ło żen ia  skarg ' ka 
e a ty jn e j.

Pielgrzymka chorych
na Jasną Góuą

O rgan  zow ana p rzez  S tow . Pań 
M iło s ie rd z ia  Sw. W in cen tego  a 
Pau lo  p ie lg rzym k a  chorych ne 
Jasną G órę w y jed z ie  w  śobótę 
20 czerw ca , a p ow róc i w  n ied zie lę  
w e c z o r e m  21-ego.

Grad
plnn

B YD G O S ZC Z* 4. 6. Spocząt- 
k iem  tygod n ia  p rzeszła  tu s ilna 
burza nad całym  pow ia tem  byd­
goskim . B u rza  w y rzą d z iła  ogroh i 
ne szkody w śród  ro ln ików , zw ła ­
szcza w  o k o licy  N ek la . O grom n y 
grad , w ie lK ośc i dużego ku rzego  
ja ja  w yD u k ł na po iach  oz im in y  
doszczętn ie. S tra ty  ro ln ik ów  s ię ­
g a ją  ty s ię c y  złotych .

A B C  s r o n o w e

Zamach na kosciuł w Otwocku
przygotowują wywrotowcy

Jak don os ’ „W a rs za w sk i D z ien ­
nik N a ro d o w y ", „pos teru n ek  p o li­
c ji  pań stw ow e j w  O tw ocku  zaw ia  
dom ił m ie jscow ego  ks. probo­
szcza, że w ed łu g  posiadanych w ia ­
dom ości o rg a n iza c je  w yw roto - 
w-o - lew icow e  p lan u ją  zam ach na

kościół w  O tw ocku . W ob ec  tego  z 
in ic ja ty w y  ks. p roboszcza  L . W o l­
sk iego zosta ł ustalony sta ły  dozór 
za gm acham i kośćie lnem i.

W iadom ość ta do g łęb i w s trzą s ­
nęła p a ra f ja h " .

S k a z a n i a
Z:- przynależność do O.N.S.

P O Z N A # ,  4. 6. P rzed  Sądem  O- 
k ręgow ym  s tan ęli Tadeu sz N o w a ­
czyk  i A n d rze j Suchownak oskar­
żen i o na leżen ie ao ta jn e j o rg a n i­
za c ji O N R  oraz o w yd a w a n ie  i 
k o lportow an ie  ulo+ki te j o rga n i­
za c ji r  n. „B o jo w ie c " ,  w  k tó re j 
zn iew ażon o osobę m in is tra  sp rsw  
zagran iczn ych  O skarżen i do w i- 
ny s ię  n ie p rzyzn a li, tw ie rd ząc , 
że  do O N R  nie n a leże li i n ie  m ają  
z ca łą  akcją  n ic w sp ó ln ego . ,

P o  p rzep row a dzen iu  przew odu  
sądow ego, ob roń ca  oskarżonych, 
adw . C elich ow sk i, dow odził, żs 
proces op a rty  je s t  je d yn ie  na po­
szlakach , k tóre  n ie  m ogą być. p rzy  
ję te  za podstaw ę skazan ia, w obec 
czego obrońca ^rusi o u n iew in ­
n ien ie. Sąd po n a radzie  og łos ił 
w yrok , śkazu jący  oou  oskarżo­
nych na karę  po 4 m ies iące  a 
resztu  i 50 zł. g rzyw n y .

Tajemnicze ćwiczenia w polu
niemieckie] młodzieży

M IS TR ZO STW A  P Ł Y W A C K IE  
W A R S Z A W Y  I PO LSK I 

Pływackie m istrzostwa Polsk ro 
zegrane zostaną w  połow.e lipca °. 
Ciechocinka M iśtrzo stwa pływacki e 
W arszawy dla klas I I  i I I I  odbędą 
się w W arszawie dn i3  i 14 b. n 
M istrzostwa klasy I  odbędą się 23 
i 29 b.ffi

SU KC E SY KF. AU.-SERA 
W  L O N D Y N IE  

W  dorocznych meczach zapaśni­
czych w  waice amerykańskiej w 
Londynie, polski zapaśnik zawodowy 
Maks Rrauter v. obronie tytułu 
mistrza W. Brytanji pokonał po Za­
ciętej walce olbrzymiego Szweda 
Ahaconde, a następnie znokautował 
pó 27 minutach walki slynnegu ka­
nady jeżyka Langevina.

N O W Y  REKO RD  ś W IA T a  
SzWółlzki sjJSfcjaPśti chodzić

Mikaelssoń ustanowił nowy rekord 
świata na dystansie 15 kim. uzysku­
jąc wynik 1:08:52,8 sek.

SZKOLĄ P ŁY W A N IA  
1 W IO SŁO W AN IA  W STOLICY 

-Miejsku szkoła pływania i wiosło­
wania (W  ybrzeze Saskiej Kępy Nr. 34) 
przyjmuje zapisy aia kandydatów w 
godz. 19— 17 Uruchomienie szkoły 
nastąp' 15 czerwca. Nauka b*zp!atna.

Szkoła pływania i wiosłowania nie­
ma nic wspólnego z plażami miejskie- 
mi i prowadzi wyłącznie naukę spor­
tów wodnych.

ZW YC IĘ S TW O  W ĘG RÓ W  
W  środę odby) się w Lublinie wobec 

4.(AO widzów międzynarodowy mecz 
piłkarski Domiędzy węgierską di Użyną 
„Boskay” ' a lubelską „Unja” '. zakóń- 
czony ziwCięstwem W ęgrów  w sto­
sunku 6:3 (1 :1 ) Marleos zdobył aź 
3 bramek.

Zwycięstwo Łotysza i Niemki
Nieudana prooa pobicia rekordu Polski

W  środę w  dalszym  c iągu  m ię- 
azyn a rodow ych  zaw odów  h ip p ic z ­
nych rozeg ran o  konkurs o nagrodę 
P rezyd en ta  m. W a rsza w y . K on ­
kurs był c iężk i i o b fito w a ł w  dużą 
ilość upadków , Z znanych je źd ź ­
ców  por. M ossakow sk i z lam al obo i 
czyk. L że js zym  w ypadkom  u leg li 
ni- in rtm . R u jcew icz  i kpt. M ro ­
w ieć.

P .e rw s z t  m ie jsce  w  konkursie 
za ją ł per. Brok3 (Ł o t w a ) ,  2 ) por. 
B rinkm an (N ie m . ) ,  3 ) por. M ossa 
kówski. 4 ) por. O zo ls  vŁ o tw a ),  5 ) 
rtm . H assę  (N ie m c y ) .

M ięd zyn a rod ow y  Konku rs „R z e ­
ki W is ły "  d la pan i je źd źcó w  cy

w iln ych  w y g ra ła  N iem k a  von 
G ppel, za jm u jąc  p ie rw sze  m ie jsce  
na koniu A rn im  i d ru g ie  na kon iu  
N anuk. 3 ) G rab ianow sk i, 4 ) S trze  
szew sk i, 5 ) C hoak iew iczów na .

P ró b a  p ob ic ia  rekordu  p olsk i w  
skoku na w ysokość n ie  udała  się. 
S ta rtow a ły  ty lko  2 k on ie : M oskal 
pod ppłk Róm m lem  i S a ran nal. 
pod rtm . Starns wsaim . S zereg  
prób  na przeszkodach w ysokość: 
ud 170 do 197 cm, n ie dał w yn iku .

Dziś, w  czw artek  odbędzie  śię 
em oc jon u jący  konkurs A r m ji P o l­
sk iej. Poazątek  zaw od ów  o godz. 

15-ej.

Manifestacja ukraińsko
na zawodach piłkarskich

i K O Ś C IE R Z Y N A , 4. 6. Obok 
„D eu tsch e  V e re in ig u flg " , ' k tó re ­
g o  poszczegó ln e  od d z ia ły  m uszą 
być  likw idow an e  w obec n ie zgod ­
ności ich  d zia łań  z z a le g a liz o w a ­
nym  sta iu tpm  i z ce lam i dopusz- 
cza ln em i ze  w zg lęd u  na dooro 
P ań s tw a  Po lsk iego , rów n ież  i in ­
ne o rg a n iza c je  n iem ieck ie  w  P o l­
sce, te szczegó ln ie , k tóre  u leg ły  
s iln e j h it le ry za c ji,  p row ad zą  ta j­
ną robotę  p fzec iw p o lsk ą .

C hłopska „O b ron a  Ludu** poda 
je , że w  m ie jscow ośc i Szm lec

K ró lew sk i, w  p ow iec ie  kościer- 
skirt. na Pom orzu , o d b yw a ją  się 
sta le , co dw a tygo d n ie  zebrdn ia  
p ó łw o jsk ow e j „Ju genddeu tsche 

P a r te i" .  N iek tó re  z tych  zebrań  
o d b yw a ją  się w  Ścisłej ta jem rl-  
cy  i są dostępne w y łą c zn ie  dla 
N iem ców , cz łon ków  o rg a n iza c ji. 
P o  zeb ran iach , uczfcstnicy ich 
p rzep ro w a d za ją  w te ren ie  ćw iczę  
n ia w o jskow e. Jak  poda je  p ism o, 
są poszlak i, że  m ustra  ta  p rze ­
p row ad zan a  je s t  p rzy  pom ocy ka 
rab in ów .

Nowy sk a n d a l m a tu ra ln y

Piaiesorowie „pomagają" wychowankom

P R Z E M Y Ś L , 4. 6. W  czas ie  za 
w odów  p iłka rsk ich  m ięd zy  u-
k ra ińsk im  „S ia n em " a ka tow icką  
„P o g o n ią " ,  łi-ft p rośbę d ru żyn y  
„S ia n y "  p row ad zący  zaw ody  w
czas ie  trw a n ia  ich  za rzą d z ił na 
znak ża łoby  spowddu śm iere i je d ­
nego z człon ków  „S ia n y "  jed n o ­
m inu tow e m ilczen ie . TaK i zw y­
cza j p ra k tyk ow an y  je9 t W s fe ­
rach  sportow yeh , K ie ro w n ik  z& 
w odow  zosta ł jed n ak  w p row ad zo

ny w  b ład, g d y ż  m inu tę m ilczen ia  
potraktow  a li cz łon kow ie  d ru żyn y 
u k ra iń sk ie j, jaKo w y ra z  so lid a r­
ności z od b yw a jącą  s ię w  tym  
czas ie  p ro ces ją  ukraińsuą na 
cm en tarz p o le g ły ch  żo łn ie rzy  u- 
kra iissk ich  w  P ik u licach .

W obec ch arak teru  m a n ife s ta c ji 
P o la c y  opu śc ili zaw ody, a K ie row ­
nik zosta ł odw o łan y  z  p ro w ad ze ­
nia zaw odów .

Trzy tlekuKfi niewiasty
przy tainej rozprawie

L u d ż , 4 6. W  Sądzie  O kręgo- 
w ym  w  Ł od z i podczas ro zp ra w y  
p rzy  a rzw .ach  zam kn ię tycn  w y ­
da rzy ł s ię  zabaw n y incyden t. N a  
jed n e j z sal, gd z ie  p row adzon o 
profces akuszCrKi, oskarżon e j o 
spędzen ie  płodu, sąd nakaza ł ta j 
ność Obrad. P u b lic zn o ść  opu śc iła  
salę. Zdaw ało  się, że  ńa sa li po­
zo s ta li s ęd z iow ie , obrońfcr i w o ź ­
ny. G dy jed n ak  ro zp ra w a  b y ła  w  
pełnym  toku, usłyszano sżm ery, 
kióńe n ie  U s ta w iły ; Z arząd zon o 
sp raw dzen ie  sa li. I  w ów czas

spod ław ek  d la pu b liczn ośc i unio 
s ly  się tr z y  p ostac ie  kob iece, o- 
g rom n ie  p rzestraszone, K o b ie ty  
p rzyp row ad zon o  p rzed  sąd Jąka­
ją c  Się z p rzestrachu , o św ia d czy ­
ły, że są akuszerkam i i b yty  za ­
c ieka w ion e  rozp raw ą . P o s ta n o w i­
ły  w ięc  tik ty ć  Się pod ł awKam i i 
w  ten  spósóD ob serw ow ać  p rze ­
b ie g  sp raw y. Sąd skazał doraź- 
riie t r z y  c iekaw e n iew ia s ty  po 19 
zl. g iz y w n v  każdą i tym  razem  
usunął je  d e fin ity w n ie  z sa li.

P ro c e s  O N S l-o w c ó w
o rzucanie petard do sklepów żydowskich

W IL N O , 4.6. W  Sądzie O k ręgo ­
w ym  rozpoezą l s ię  proces b. człon 
kóW O. N  R., oskarżonych  o  rzu ­
can ie  petard  do sk lepów  żydów  
&kich W W iln ie . Zam achy trw a ły  
w  c iągu  k ilku  m ies ięcy  do 28 sty­
czn ia  b. r. S ze reg  sk lepów  żyd ow ­
skich zosta ło  zh is zczon jch  wsku­
tek ttwbtlćhów. M ięd zy  innem :, na 
leżącć do Izaaka  K aca , Judy Sza- 
piry* Judy P ru żan a  i t. p.

S tan ę li p rzed  sądem , ja k o  oskar 
zeni b. cz łon kow ie  O. N. R . Ry- 
śzard B ern a tow icz , Zygm u nt K u l­
czyński, Z ygm u n t M iędzyb łock i, 
R e n r y t  P an k iew icz , D a r ian  T a r ­
nowski, M .ro s ła w  R u tk ow jk i, S ta ­

n is ław  B onarow sk i i Tadeu sz Gon 
cew icz.

O skarżen i poza artyku łem  21 r> 
K  K. t. j .  p row adzen ie  do po­
w szechn ego  n iebezp ieczeń stw a  
p rzez u życie  środków  w>Tbucho- 
w\ch. od p ow iad a ją  je s zcze  z art. 
K . K . 97 p. I  szj- o u s iłow an ie  oba

G R U D Z IĄ D Z , 4. 6. (te l.  w l . ) .  
P o  n ieb yw a łym  skandalu  m atu­
ra ln ym  w  L u b lin ie , k tó ry  w yk a ­
zał, że  m łod zież  na k ilk a  dni 
j>rzcd egzam in em  b y ła  ju ż  p o in ­
fo rm ow an a  o treśc i tem atów  m a­
tu ra ln ych , że n aw et Sprytn i kom 
b in a to rzy  p rz y g o to w a li po k ilka  
z ło tych  od p ow ied n ie  ro zw ią zan ia  
m atu ra lne, Zdarzy ! s ię  novcy w y ­
padek w  G rudziądzu .

W  g im n azju m  im . S ob iesk iego  
m usiano p rz e rw a ć  egzam in y m a­

tu ra ln e  p oą iew a ż  u jaw n ion o  fak  
tv  p o rozu m iew an ia  s ię  m a tu rzy ­
stów  z n iek tó rym i z  p ro feso ró w .

Do G ru dziąd za  p rzyb y ła  kom i­
sja m i l is te r ja ln a  d la  p rzep ro w a ­
d zen ia  d ^ h o d z e ń  i zbaaaa ia  
spńawy. Skandai w  Grudziądzu  
św iad czy  o d z iw n ych  stosunkach 
w śród  s fe r  n au czyc ie lsk ich  i 
w skazu je , ja k  u jem n ie  te  stosun­
ki o d b ija ją  s ię p óźn ie j na pracy 
z m łodzieżą , na u czc iw ośc i i so­
lidn ośc i n iek tó rych  nauczycie li,

Lina „ślizgowa
za b iła  s z ty g a ra

K A T O W IC ® , 4.6. N a  kopaln i 
D ębieńsko, w  pow . rybn ick im  
zdarzy ł s ię  trag icżn y  w ypadek , 
letóry p oc iągn ą ł za sobą śm ierć 
30 -letn iego  s z ty ga ra  Szkatu li. 
K on tro lu ją c  podziem ia  SzKatula, 
aby dostać s ię  na teren  p róbow a ł 
p rze jś ć  p rzez  w ózk i, zam ykające 
mu drogę. W  czas ie  p rzesu w an ia

się po w ózkach  s z ty ga r  dotknął 
głow-ą lin y  ś liz g o w e j o s iln ym  na­
p ięciu . N ie s zc zę ś liw y  u leg ł 8’ lne- 
mu porażen iu . G dy po ch w ili zn a­
lezion o  go le żącego  na jed n ym  z 
w ózków , by ! ju ż  n iep rzytom ny. 
W k ró tce  n ie  oa zysk aw szy  p rzy ­
tom ności sztyga r zm arł, m imo 
en e rg ic zn e j pom ocy lekarsk ie j.

Otruta pamieel
po porażeniu piorunem

C H O R Z Ó W , 4. 6 (te l. w ł . ) .  N a  
cm en iarzu  p a r a f i i  św . J a d w ig i

len ia  rzą m  R zeczyp o sp o lite j i art. j zaszed ł n ie zw yk ły  w yp a d e l W  
165 K  K za p rzyn a leżn ość  dó t a j , czas ie  g w a łto w n e j burzy, jafcłi 
nej o rga n iza c ji, | p rzech od z iła  nad m iastem , na

N a  rozp raw ę  pdWoianó 14 św iad  cm entarzu  p rzy  g robach  rodzin -
k ó w .  S ą  to o f i c e r o w i e  p o l i c j i  i p e r  fyr.h  zn a jd ow a li s ię  18-letn ia

scnel sk lepów , w  k tórych  m ia ły  E lżb ie ta  K arkoszów n a . W  pew - 
m iejsce  w ybu chy 1 ^iyrn m om encie w zn a jd u ją cy  się

N iem a l w szyscy  oskarżeni O. N . p rzy  cm en tarzu  ZDiornik w ody 
R -cy  odpow iada ją  z w ię z ien ia . I u derzy ł p iorun, k tó ry  p o ram i i

p op arzy ł nog i i p le cy  d z le w c z j:  
ny. Po  p rzew iez ien iu  je j  do szp i­
ta la , okaza ło  się, że u tra c iła  ona 
z p rzestrach u  n ie ty lk o  p rzy tom ­
ność, a le  i pam ięć. N ie  m og ła  so­
bie p izyp o m n ieć  an i nazw iska, 
ani da ty  urodzen ia , an i adresu. 
Z id en ty fik ow an o  ją  p rzy  pom ocy 
Znajom ych L ek a rze  p rzypu szcza ­
ją , że  zan ik  pam ięc i je s t  ch w ilo ­
wy.

Wolała śmierć
niż pcuyt w szfsstalu

Żor.a d ozo rcy  domu p rzy  ul
G ęs ie j 57, 79 le tn ia  A n ton in a
S try jeck a , k ó rzvs ta ją c  z chw iio - 
w-ej sam otności, p ow ies iła  s ię  na 
sznurku, um ocow anym  na haku 
G dy pow-rócił m aż, zd ją ł w iszącą , 
w zy w a ją c  P o g o to w ie . —  L ek a rz  
S tw ierd z ił ju ż  śm ierć. D enatka 
p ozos taw iła  m ęża i 2-ch synów .

Śledztw o u sta liło , iż  S try je ck a

od p ew n ego  czasu by ła  chora  u- 
m yś low o ora z  c ie rp ia ła  na cu­
k rzycę . W  tych  dn iach  m ąż S try- 
je ck ie j c zy n ił s ta ia n ia  o p o w tó r­
ne u m ieszczen ie  żony w  szp ita lu  
Jana b o żego , g d z :e sw ego  czasu 
p rzeb yw a ła  ju z  d łu ższy  okres. —  
Chora, w  ob aw ie  p rzed  u m iesz­
czen iem  w  szp ita lu , p op e łn iła  sa­
m obójs tw o .

v oj n a  d w u  w s i
ZEHOtinla w drzwiach kościoła

W ieś  S iączyń , gra Jez io rn a , 
pow . w a rs za w sk iego  by ła  te re ­
nem k rw aw ych  porachun ków  m ie­
szkańców  w s i D ebów ka i K a w ę ­
czyna, gm . K ą ty , pow . g ró je c k ie ­
go. Ś p ieszący  do św ią tyn i m iesz­
kańcy  obu w s i p ob ili s ię  przed 
Kościołem . C zterech  parbbezaków  
ze w ś i D ębów ka  ra tow a ło  s ię  u- 
c ieezka  i u s iłow a ło  sk ryć  s ię  w 
Kości Sie. Za u c iek a jącym i p ogon i­
ło k ilku  parobezaków  ze w s i K a ­

w ęczyn . G dy S tan is ław  K o ry tk o , 
la t  20, zn a ia zł s ię  w  a rzw ia ch  
kościoła, zosta ł u godzony nożem  
w łonatke. K o ry tk ę  p rzew iez ion o  
do szp ita la  w  Wra rszaw ie .

P o lic ja  a resz tow a ła  sp raw ców  
b es tja lsk ie j zb rodn i. Są to ja n  
M ilew sk i, Jan B arach , S te fan  
B ogdan i M ik o ła j B ogdańsk i —  
w szyscy  m ieszK an cy  w s i K a w ę ­
czyn.

wypadłe z pociągy
B YD G O S Z C Z , 4. 6. T ra g ic zn y  

w ypadek  zd a rży ł s ię  p -zy  p r z e j­
ściu w 'ie c żo rn °go  pociągu  na łn iji 
In o w ro c ła w — B ydgoszcz. G dy pc- 
c ią g  zn a jd ow a ł się ju ż  poti m ia ­
stem , z jtd n e g o  z w agon ow  w y ­
padł p raw dopodobn ie wrskutek 

n ieostro żn ie  o tw a rtych  d rzw i

b-letn i ch łop iec  H ieron im  daku- 
oow ok i. D ziecko  doznało  s iln ycn  
ob rażeń  w ew n ętrzn ych , częściow e 
go z łam an ia  k ręgos łu pa  i złam a­
nia czaszk i. W  stan ie  b ezn a d z ie j­
nym o f ia r ę  n ieostrożn ośc i p rze ­
w iez io n o  uo szp ita la  Byugosz- 
cży.


